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ARCHITEKTURA I SPÓJNOŚĆ W KONTEKŚCIE SKAŻENIA

W odmienionym kontekście współczesnym dziedzina architektury musi unowocześniać swoje narzędzia, 
tworzyć teorie, eksperymentować z nowymi sposobami i formami budującymi przyjaźniejsze miasto i kra-
jobraz.
Niniejsze opracowanie prezentuje możliwe strategie kompozycji architektoniczno-urbanistycznej: operacje 
rozmieszczania, które na nowo odkrywają temat pustki i na nim się koncentrują; skalarności, które nie tworzą 
obiektów pojedynczych i autobiograficznych, lecz powiązane przestrzenie relacyjne; skażenia, które współ-
działają z istniejącym poprzez włączanie pojedynczych projektów inicjując zdarzenia.
W każdym przypadku projektowanie architektoniczne odpowiada za rekonfigurację znaku oraz sensu 
aktualnej i przyszłej sytuacji, dzięki ponownemu odkryciu „antycznych” matryc mogących otwierać nowe 
perspektywy.
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Architektura i spójność [1] w kontekście skażenia
Entuzjastyczne badania nad różnymi narcystycz-

nymi i epigońskimi poetykami miały już swoje pięć 
minut. Ponieważ zmianie uległ kontekst, architektura 
musi skoncentrować się na swej roli i przyszłości.

Kontekst, otoczenie– miasto lub terytorium, do 
którego przedmiot projektowania – projekt – wyda-
je się być silniej przywiązany, aby czynić go coraz 
trudniejszym i obojętniejszym [2], jest dziś trudną do 
jednoznacznej interpretacji hybrydą, co w przyszłości 
stanie się jeszcze lepiej widoczne.

Płynny [3] i zmienny charakter współczesnego kon-
tekstu, zawieszonego między naturalnością a sztucz-
nością, pięknem a brzydotą, czystością a nieczysto-
ścią, zamieszkanym a niezamieszkanym, akcentowany 
przez większą degradację środowiska i społeczeństwa, 
wygląda na wszechobecną sztuczną strukturę. Struktu-
ra ta, zbudowana i udostępniona przez człowieka, jest 
w wielu miejscach, np. przeludnionych metropoliach, 

nasycona i fragmentaryczna, w innych, np. regionach 
wyeksploatowanych i porzuconych lub dotkniętych 
zjawiskiem pustynnienia, redukcji wybrzeża itp. – wciąż 
dzika lub coraz mniej przyjazna. 

W tych kontekstach architektura w jeszcze mniej-
szym stopniu jest projektowaniem pojedynczych 
obiektów na zasadzie tabula rasa – nie może ona 
poszukiwać czystości, potrzebuje za to skupić się na 
przepisywaniu wielu istniejących znaków [4]. Innymi 
słowy, jeżeli architektura chce przetrwać i mieć swój 
udział w procesach polityczno-gospodarczych, musi 
współdziałać ze sztuczną strukturą naszego współcze-
snego życia poprzez akty skażania [5] istniejącego. 
Skażenie, które pozwala powtarzać strukturę i formę 
[6], to geneza z możliwością rozpoznawania i inter-
pretowania różnorodności, nawiązywania związków  
i harmonii, potęgowania dysonansów [7].

Nie jest to zwykły przeszczep brył, lecz praktyka 
projektowa polegająca na wstawieniu nowych ele-
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mentów [8] – przestrzeni, związków, brył architek-
tonicznych – do zastanego kontekstu, co poprawia 
zdolność do bycia zamieszkalnym [9].

Od teoretycznego zainteresowania architekturą 
skażeń, porównywaną z poziomami niższej złożono-
ści w relacji z istniejącym, od typo-morfologicznego 
dialogu [10] z kontekstem do hybrydyzacji [11] prak-
tyk – jakie mogą być narzędzia projektowe?

Takie rozumowanie wyróżnia trzy strategie projek-
towania związane z trzema kwestiami odczytywanymi 
przez określoną figurę zapisu muzycznego, substan-
cję muzyczną – pięciolinię (od greckiego penta – pięć 
i gramma – linia) używaną jako metafora stworzonej 
przez człowieka struktury, czyli współczesnego kon-
tekstu.

Z definicji i konfiguracji materiał muzyczny tworzą 
znaki, linie i przestrzenie między liniami. Linie umożliwia-
ją też identyfikację przebiegu harmonicznego piosenki. 
Notacja muzyczna zapisana jest innymi znakami – nuta-
mi, melodia niemożliwa do odczytania i wykonania bez 
niezbędnych współzależności pomiędzy trzema kom-
ponentami – przestrzeniami, skalą i nutami. Muzyczna 
metafora ma użyteczny i mocny wizerunek w naszej 
świadomości dzięki naturalnej zdolności do konfiguracji 
w przestrzeniach, skali i nutach: znakach, które zapew-
niają jej istotną rolę oraz przyczynę zaistnienia.

Przestrzenie
Pierwsza kwestia dotyczy nasycenia materiału  

i uwypukla przyczyny powstawania przestrzeni czy 
też potrzebę rozstawiania. Jeżeli architektura to 
sztuka budowania przestrzeni, jakiej przestrzeni 
trzeba nam dziś?

W warunkach współczesnych, gdzie sztuczna 
struktura kontekstu zdominowana jest przez narzu-
cone wizerunki, dźwięki i obiekty, pierwszym celem 
projektu jest stworzenie przestrzeni na zasadzie 
odejmowania fizyczno-konceptualnego w miejsce 
addytywnej budowy obiektów.

Oznacza to „uwalnianie przestrzeni” bez potrzeby 
ich zapełniania, działanie od wewnątrz, zmienianie 
tego, co już jest, zagęszczanie i burzenie. W reakcji 
na stosowanie ziemi i jej bogactw, surowcem i war-
tością staje się próżnia.

Pusta przestrzeń, dostępny, dziewiczy materiał, 
pełen potencjału, rzadki, lecz płodny [12], staje się 
prawdziwym materiałem kompozycyjnym, przestrze-
nią płynną, taką jak w pawilonie Miesa, dynamiczną 
przestrzenią jego projektów urbanistycznych, np. 
wież berlińskich, gmachów sądu, wież nowojorskich.  
W tych miejscach ponowne wynalezienie pustki, która w 
innych przypadkach jest tym, co pozostaje między bu-
dynkami, staje się nadrzędnym elementem konstrukcji 
miasta i terytorium. Nieobecność ma swoją przyczynę 
związaną z przestrzenią, w której przecinają się pływy 
fizyczne i wizualne. Próżnia projektu to przestrzeń, która 
umożliwia ruch ludzi oraz widoki, a jednocześnie określa 
specyficzny charakter takiej architektury.

Pusta przestrzeń ma charakter złożony i ruchomy, 
ponieważ próżnia wytworzona przez przestrzeń, jak 
na przykład pauza w piosence, jest też miejscem 
zdarzenia i wyjątkiem wewnątrz nasyconej kontynuacji 
– niedosłyszalnym hałasem w tle kompozycji Johna 
Cage’a [13] – oraz inną możliwością istnienia. Jest 
to przestrzeń elastyczna dla rozmaitych i nieprzewi-
dywalnych zastosowań.

Troskę o próżnię, która charakteryzowała arty-
styczne doświadczenia suprematyzmu i konstrukty-
wizmu i która była mocną ideą Miesa, znaleźć można 
w centrum architektury SANAA. W ich badaniach 
pustka, np. przestrzeń ruchu i nieprzewidzianego, 
stanowi reinterpretację współczesnych tradycyjnych 
japońskich koncepcji przejściowej przestrzeni domu 
i przestrzeni pomiędzy budynkami w mieście [14].

Skala
Druga kwestia dotyczy koncepcji transformacyjno-

ści [15] elementów kontekstu projektu i w konsekwen-
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cji konieczności określenia sposobów i związków 
między istniejącymi a nowymi obiektami.

O ile w pierwszej kwestii materiał muzyczny po-
strzegano jako nasycony, to teraz jawi się on jako 
fraktalny i podzielony, budowany przez skale zdolne 
generować nowe związki wzajemne.

Badamy tu relacyjny charakter architektury, w której 
– jak napisał Jaap Bakema – związki między rzeczami 
ważniejsze są od samych rzeczy [16].

Niedawne badania w zakresie urbanistyki kra-
jobrazu oraz architektury krajobrazu [17] na nowo 
zaktualizowały – dzięki zagadnieniu krajobrazu [18] 
miasta po rozległe terytorium – studia nad policentry-
zmem, w szczególności teorie i projekty G. Polesello 
oraz całej szkoły weneckiej [19]. Związek architek-
tury z formami krajobrazu miejskiego przedstawiony 
jest w lekkich rzeźbach D-Tower autorstwa Nox 
Architects [20], które odwzorowują emocje miesz-
kańców Doetinchem w rozmaitych częściach miasta, 
lub w podstrukturalnych przestrzeniach Touch of Evil 
autorstwa Nio-Architecten [21], którzy zaludniają 
miejsca pływów mobilności, takie jak mosty kolejowe 
lub tunele, poprzez artystyczne potraktowanie ich 
powierzchni. W skali terytorialnej zainteresowanie 
związkami leży w centrum nowych interpretacji 
sieci policentrycznej M. Gausy i Actara, badań do-
tyczących hiszpańskich systemów metropolitalnych  
w rodzaju Hiper Catalunya i Multi-Barcelona opartych 
na terytorialnych systemach podprzestrzeni [22], 
niekoniecznie ze względu na rolę czy jakość, raczej 
jako naturalnych sieci ekologicznych – systemów 
parkowych – i nowych sztucznych miejsc z funkcjami 
jeszcze mniejszymi lub nomadycznymi.

Nuty
Ostatnia kwestia dotyczy metod projektowania, 

niezbędności architektonicznego zaludniania terenu 
z niezbadaną jeszcze odmienną logiką, bez potrzeby 
kolonizowania przestrzeni i natury.

Materiał muzyczny, który w kwestii pierwszej 
postrzegaliśmy jako nasycony dla rozstawiania,  
w drugiej zaś jako podzielony, teraz przebadamy jako 
miejsce nieprzyjazne i w dużej mierze nienadające 
się do zamieszkania.

Nieakceptowane tereny na marginesach infrastruk-
tury mobilności, opuszczone lub skażone obszary 
przemysłowe, struktury odrzucone lub niedostępne 
to miejsca niemożliwe do zasiedlenia ze względów 
fizycznych lub mentalnych, zazwyczaj ogromne  
i marnej jakości, gdzie badania architektoniczne mu-
szą wytwarzać nowe idee i eksperymenty.

W miejscach tych dominują architektoniczne 
strategie skażenia, ponieważ projekt musi walczyć  
o możliwość zaistnienia ze wszystkim, co już tam jest. 
Alternatywna logika osiedleńcza proponuje architek-
turę nomadyczną [23] – architekturę z nogami – dla 
koncepcji i statusu umieszczonych w kontekście 
niczym nuty w dziele muzycznym. Oznacza to, że 
nowe rozwiązania architektoniczne, w których zda-
rzenia [24], bez względu na czas trwania, wiążą się 
z rozmaitymi rodzajami istniejących struktur – infra-
strukturami, budynkami, zdegradowanymi elementa-
mi geograficznymi itd. – w ciągłym ruchu pomiędzy 
istnieniem a nieistnieniem.

Przypominające koczowniczą architekturę Johna 
Hejduka [25], np. Land/marksmann lub studia Rygi, 
niezliczone ilości budyneczków projektowane są  
z myślą o miejscach już zamieszkanych bądź do 
zamieszkania kompletnie się nienadających. Niektóre  
z nich stawiane są na okres ograniczony i prze-
znaczone do odtworzenia gdzieś indziej, pozostałe 
projektuje się na stałe.

W kontraście ze skostniałą definicją architektury 
stoi bardziej pożądane stosowanie modeli osiedleń-
czych, które akceptują uwarunkowania nomadyczne  
i mobilne, mogące lepiej reagować na nieustający 
ruch współczesnego świata. Reaktywując urbani-
styczne utopie Archigramu [26] lub prototypowe 
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domy na kółkach Buckminster Fullera, których tra-
dycja stanowi część badań Hejduka, małe budynki 
nomadyczne [27], np. High life autorstwa Front 
Architects, Trailer tricks autorstwa Gollifer Langston 
Architects czy też niektóre z projektów Nox-Architects, 
ponownie zaludniły międzywęzłowe przestrzenie mia-
sta i krajobrazu. Jest to radykalna architektura logiki 
osiedleńczej i małych wymiarów, życia codziennego  

i dostrzegania miejsc, w których na razie nikt za-
mieszkać nie może.

Przychodzimy w takie miejsca, ponieważ drzemie 
w nich nowe piękno, które zniszczył i skaził kontekst. 
Architektura, która działa przez rozstawianie, skalowa-
nie i pojedyncze nuty, jest w stanie zaludnić materiał 
muzyczny i brzmieć jak w lekcji Cage’a, w heidegge-
rowskim znaczeniu ludzkiego istnienia na Ziemi.
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ARCHITECTURE AND CONSISTENCY IN THE CONTEXT  
OF CONTAMINATION 

In the changed contemporary context, the architectural discipline must to update its instruments, to produce 
theories, experiment with new ways and forms to re-live a more friendly city and landscape.
This paper identifies as possible strategies of the architectural and urban composition, the operations of 
spacing, that rediscover and take as central the theme of emptiness; scalarity that do not produce individual 
and autobiographical objects, but related and relational spaces; contamination, that interact with the existing 
through the inclusion of singular projects that trigger events.
In any case, the architectural design is responsible for reconfiguring sign and sense of the current and future 
situation, from a rediscovery of “antique” matrices able to open new perspectives.
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Architecture and consistency [1] in the context of 
contamination 

The frenetic research of always different poetics, 
narcissistic and self referential, has had its day. The 
architectural discipline need to focus on its role and 
future, because the context has changed.

The context, the surrounding area – city or territory 
– to which the object of designing – the project – se-
ems ever more connected, as to make it increasingly 
difficult its indifference [2], is today completely hybrid, 
difficult to interpret unambiguously, and this will be 
even more evident in the future.

The fluid [3] and changing character of the con-
temporary context, suspended between nature and 
artifice, beautiful and ugly, clean and unclean, inha-
bited and uninhabitable, punctuated by increasingly 
relevant situations of environmental and social degra-
dation, looks like an omnipresent artificial structure. 
This structure, built by man and already given, in 

many points is saturated and fragmented such as in 
the crowded metropolis, in other places is still wild or 
will become inhospitable, for example exploited and 
then abandoned regions, or areas with phenomena 
of desertification, coastal reduction, etc.

In these contexts, architecture is even less a 
design of singular objects of/in the tabula rasa; it 
cannot search purity but need to focus on the re-
writing of/on the many existing signs [4]. In other 
words, if architecture wants to survive and contribute 
to political and economic processes, it must take 
place in – and interact with – this artificial structure 
of our contemporary life, by acts of contamination 
[5] with the existing. The contamination, which al-
lows a writing not close within the attitude to repeat 
its structure and way to form [6] is the genesis, for 
its ability to recognize and interpret the diversity, 
establishing relationships and harmony, enhance 
the dissonance [7].
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It is not a simple grafting of a body to another 
but an design practice through the insertion of new 
elements [8] – spaces, relationships, architectural 
bodies – in the existing context, that improves the 
capacity to be habitable [9].

From the theoretical interest for the architecture 
of the contamination, compared to levels of lower 
complexity in relationship with the existing – from 
the typo-morphological dialogue [10] with context, 
to the hybridization [11] practices – which may be 
the instruments of the project?

This reasoning identifies three design strategies, 
related to three issues, that are read through a specific 
figure of musical writing, the music staff – pentagram-
ma – (from the greek penta, five, and gramma, line) 
used as a metaphor of the man-made structure that 
is the contemporary context.

By definition and its configuration, the music staff 
is composed of signs, lines, and spaces, between 
lines. Lines also identify the harmonic scale of the 
song. In the music staff, musical notation written by 
other signs – the notes – a melody that is impossible 
to read and practice outside the mutual necessity 
between the three components – spaces, scale, notes 
– of its writing. The music staff metaphor is the useful 
and strong image in our reasoning, for its natural 
ability to contain and configure itself through spaces, 
scale and notes: signs, which ensure its significant 
role and the reason for its existence.

Spaces
The first issue regards the saturation of the staff, 

and underlines the reasons of space, or better, the 
need for spacing. If architecture is the art of building 
spaces, what space do we need today?

In the contemporary condition, in which the ar-
tificial structure of the context is dominated by the 
superimposition of images, sounds, and objects, the 
first aim of the project is to make space, working on 

physical and conceptual subtraction, rather than the 
additive construction of objects.

This means “freeing spaces” without feeling the 
need to fill them, working from within, to change what 
is already there, densifying and tearing it down. In 
reaction to the use of earth and resources, the void 
is a resource, a value rather than a disvalue. 

The empty space “available, virgin material and 
full of potential, rare but prolific” [12] becomes the 
real material of the composition, fluid space such 
as in Mies’s pavilion, dynamic space of his urban 
projects, such as the Berlin’s towers, the court 
houses, the towers of New York. In these places, 
the re-invention of the void, which otherwise is 
what remains between the buildings, becomes 
the principal element for the construction of city 
and territory. This absence has its reason related 
to a space where physical and visual flows inter-
sect. The vacuum of the project is the space that 
allows the movement of people and view, and at 
the same time it defines the specific character of 
these architectures.

The empty space is complex and mobile be-
cause the vacuum created by spacing, such as the 
pause in the song, it is also a place that contains 
the event and the exception within the saturated 
continuity – the imperceptible background noise 
of John Cage [13] – and the different possibility of 
being. It is a flexible space for various and unex-
pected uses. 

This attention to the void, that characterized the 
artistic experiences of Suprematism and Constructi-
vism, and which it was a strong idea for Mies, is at the 
center of Sanaa’s architecture. In their researches the 
void, such as a space of movement and unexpected, 
is the reinterpretation in contemporary ways of the 
traditional Japanese concepts of transitional space 
of the house and space between the buildings in 
the city [14].
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Scale
The second issue concerns the concept of trans-

formability [15] of the elements of context that the 
project is able to carry out, and consequently, the 
necessity to define ways and relationships between 
existing and new objects.

If in the first issue, the music staff was seen as 
saturated, to design thought the void, now it is inve-
stigated as fractal and divided, to be built by scaling 
able to generating new relations between things.

It is, to investigate the relational character of 
architecture” where such, as wrote Jaap Bakema 
the relations between- and in- the things are more 
important than the things themselves [16].

Some recent research about landscape urbanism 
and landscape architecture(17) re-actualized, through 
the theme of the landscape [18] – from the city to 
the vast territory – some studies about the polycen-
trism, in particular theories and projects developed 
by G. Polesello and more generally by the School of 
Venice [19]. 

The relationship between architecture and forms 
of urban landscape, is investigated in the light 
sculptures D-Tower by Nox Architects [20], that 
maps the emotions of the inhabitants of Doetinchem 
in various parts of the city, or in the infra-structural 
spaces of Touch of Evil by Nio-Architecten [21] who 
inhabit the places of mobility flows, such as railway 
bridges and tunnels, through folding and artistic 
treatment of their surfaces. At territorial scale, the 
interest for the relationships is central in the new 
interpretations of polycentric network by M. Gau-
sa and Actar, in research concerning the Spanish 
metropolitan systems, such as Hiper Catalunya 
and Multi-Barcelona, based on infra-spaces [22] 
territorial system, usually less considered for role 
or quality, rethink as natural ecological networks 
– system of parks – and new artificial places with 
functions even small or nomad.

Notes
The last issue is about the project-specific ways, 

the necessity of an architecture for re-inhabit the 
land, with different logic yet to be explored, without 
the need to colonize space and Nature.

The music staff that in the first issue was seen as 
saturated for spacing, and in the second as divided 
to relate, is now investigated as an inhospitable and 
largely uninhabitable place.

Refused areas at the margins of mobility infra-
structure, abandoned or contaminated industrial sites, 
rejected or inaccessible structures, are the physically 
or mentally uninhabitable spaces, usually large and 
with less quality, where the architectural research 
must to produce new ideas and experimentations.

In these places the architectural strategies of conta-
mination are essential, because the project has to argue 
the possibility of its existence with everything already 
exist. Alternative settlement logics provide nomad archi-
tectures [23] – architectures with legs – for concept and 
status, put in their context as the notes in the musical 
staff. This means new architectural ways in which events 
[24], whatever their duration, are related to existing 
structures of various kinds – infrastructures, buildings, 
degraded geographic elements, etc. – in continuous 
movement between being and not being.

Reminded of the nomad architecture of John Hej-
duk [25], as Land/marksmann or the studies for Riga, 
swarms of small buildings designed for places already 
inhabited or completely uninhabitable, some of these 
are building only for a limited period, designed to be 
rebuilt elsewhere, others designed to be stable.

In contrast with a rigid definition of architecture, is 
preferable to use settlement models that accept the 
nomadic and mobile condition, able to respond better 
to the continuous movement of the contemporary 
world. Reactivating the urban utopias by Archigram 
[26] or the prototype-houses on wheels by Buck-
minster Fuller, whose tradition is part of the research 
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of Hejduk, these small nomad buildings [27] – like 
the High life by Front Architects, the Trailer tricks by 
Gollifer Langston Architects, or some projects of Nox-
Architects – repopulated the interstitial spaces of city 
and landscape. They are radical architectures by set-
tlement logics and small dimensions, devices for living 
and seeing places that now are uninhabitable.

We are attending these places because they make 
possible a new beauty, the beauty that became 
corrupted by the context and that contaminated it. An 
architecture that, operates through spacing, scaling 
and singular notes, is able to re-inhabit the music staff 
and to sound, like Cage’s lesson, the Heidegger’s 
sense of the human being on the earth.
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